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Wychodzi we WTORKI 
PIĄ'TRI. Prenumerata przyj- 
muje się pod adresem do Wy 
dawcy Tygodnika w Peters- 
burgu, lub do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Pocz- 
tamtu, nadto we wszystkich 
Pocztowych urzędach w Ce- 
sarstwie i Królestwie. 


PETERSBURSKI 
| CATETA URZEDOWA 


KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


DNIK 


Cena ROCZNA w Rossyi 
z poczłą, a w Stelicy, z 
noszeniem do mieszkań, 15 

‘rubli. POŁROCZNA 8 rubli 


srebrem. 


PIĄTEK 


10 
? og 


WRZESNIA. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


i í PETERSBURG, „+ Waześnia. 
$ 


i oska: dzienny CESARSKI w IPydziale służby Cywil- 
. nej, » dnia 2 Września 1854 roku. i 
. "Następni Urzędnicy rozmaitych Władz Gubernii Mohy- 


lewskiej, zostają  podniesieni do rang: za odznaczenie się ` 


w. służbie, Radzcy Honorowego, Sekretarze Kollegijałni: 
Starszy Urzędnik do szczególnych poruczeń przy Naczelniku 
gubernii Kazanowicz, Młodszy Pomocnik Zarządzającego 
Kancellaryą Naczelnika gubernii Gortyński, i Tłómacz Szla- 
checkiego Deputatskiego Zgromadzenia Turczynowicz; Se- 
 kretarza Kollegijalnego, Sekretarze Gubernijalni: Młod- 
„A szy Urzędnik do szczególaych poruczeń przy Naczelniku gu- 
- bernii Afanasjew 1 Urzędnik Kancellaryi Szlacheckiego De- 
putatskiego Zgromadzenia vor Benkendorf, Tłómacz lzby 
Sądu Cywilnego Doria-Dernałowicz; za wysługę lat: Radz- 
cy Kollegijalnego, Orszański Sędzia powiatowy Radzca 
Dworu Kołowrat - Czerwiński; Radzcy Dworu, Homelski 
Pocztmistrz, Asesor Kollegijalny Żaryn; Assesora Koile- 
_ gijalnego, Radzcy Honorowi: Mścisławski Sędzia powiato- 
wy Stachowski, i Assesor 6d Szlachty Kopyskiego Sądu po- 
_ Wiatowego Droby'sz-Drobyszewski, Dozorca Akcyzy Orszań- 
skiego powiatu Zawadzki, Lustrator Downarowicz; R adzcy 
Honorowego, Sekretarze Kollegijalni: Rządu Gubernijal. 
nego: Naczelnik Stołu Gazet i Dozorca Drukarni Broniuszec- 
Recki, Naczelnik. Stołu Paderewski; Sekretarz Urzędu pow- 
szechnej Opieki Matijasewicz, Buchalter Kommisyi Żywno- 
ści Puciata, Archiwista Szlacheckiego Deputatskiego Zgroma- 


dzenia. Chmielewski; Assesorowie: Niezmienny „Homelskiego 


__ Sądu Ziemskiego Okulicz, i dla zapobieżenia przemycaniu 
| trunków w mieście Rohaczewie Domoracki; Dozorcy: Czę- 


| 
A 


ściowy Mohylewskiej Polieyi miejskiej Wiszniewski i Okrę- 
gowi w powiatach, Homelskim W irpsza, i Czausowskim 
Chłusowicz; Sekretarz lzby Sądu Cywilnego Kostiuszko-Wa- 
lużynicz i Sekretarz Sieńskiej Szlach. Opieki Drozdowski; 
Izby Skarbowej: Urzędnik do szczególnych poruczeń Karpo- 
wicz, Buchalterowie Spiątek-Sobolewski, Daragan i. Kontro- 
ler Chodonowicz; Dozorcy Akcyzy w powiatach: Mohylew- . 
skim Parczewski, Orszańskim Wojciechowski, Stelmóachowiez 
i Houwdskrm Gqszerowski, Buchalterowie Kass powiatowych: 
Kopyskiej Kuncewicz i Bychowskiej Ejgenfelt; były Kon- 
troler Izby, Wałużynicz ; Inżenjer Cywilny Izby Dóbr Pań. 
stwa Andrejewski, pełniący obowiązek Dozorcy Szkłowskie- 
go głównego magazynu Dobrogost-Hajno, Orszański Naczel- 


„nik Okręgowy Brujewicz i Pomocnik jego Szczytnikow; 


Sekretarza Kollegijalnego, Sekretarze Gubernijalni: Na- 
czelnik Stołu Kancellaryi Witebskiego, Mohylewskiego i Smo- 
leńskiego Jenerał - Gubornatora Weryka, Starszy Sekretarz 
Rządu Gubernijalnego Kossowski, Homelski Sprawnik Ziem- 
ski Wierzbicki, Sekretarz Kancellaryi Mohylewskiego Mar- 
szałka powiatowego Podobicd, były Sekretarz Orszańskiego 
Sądu Ziemskiego, obecnie Pomocnik Sekretarza Kancelleryi 
Marszałka Gubernijalnego Korzun; Dozorcy Okręgowi w 
powiatach: Kopyskim Hrynkiewicz-Moczułski i Homelskim < 
Szerepa-Łapicki, Urzędnik Kancellaryi Naczelnika Gubernii A 
Małantowiczz Assesor od Szlachty Mohylewskiego Sądu po- 
wiatowego F/iłamowski, i Pomocnik Naczelnika Stołu Izby 
Sądu Cywilnego /Fiskowski; Protokolista Izby Skarbowej 
Niedźwiecki i Pomocnik Kontrolera Kublicki-Piotuch; In- 
ženjer Cywilny Izby Dóbr Państwa Markow i pełn. obow. 
Mierniczego Łukaszewicz; Naczelnik. Stoha Prawosławnego 
Konsystorzą Olszewski, (Dok: nast, ) 


— Przez Reskrypta Crsanskie z dnia 25 Sierpnia, Naj 
łaskawiej mianowani kawalerami orderów: Św. Włodzi- 
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mierza © klassy, Dowodzca 2 brygady 8 dywizyi pieszej 
Jenerał-major Popow 2 i Św. Stanisława 1 klassy, Peł- 
niący obowiązki Jenerał-Intendenta wojsk 3, 4 i 5:go kor- 
pusów piechoty Jenerał-major Sali/er 2; Jenerał-majorowie: 
zostający w rozporządzeniu Dowodzącego 5, 4 i 5-m kor- 
pusami piechoty FPiesielieki i Dowodzca Kremienczagskiego 
pułku strzelców baron Mengden. 

— Zasiadający w Radzie Departamentu Osad Wojsko- 
wych, Rzeczywisty Radzca Stanu: O/denborger, Najłaskawiej 
mianowany Członkiem tejże Rady. 

N. Cesarz Juć, w dniu 26 Sierpnia raczył rozka- 
zać: w: 1 kwartale'Narwskiej części miasta Petersburga, mię- 
dzy Fontanką i Obwodnym kanałem, lzmajłowską i Carsko- 
sielską perspektywami, zakazać wszelkie nowe drewniane 
budowy, oraz naprawianie dawnych, pozwolić zaś jedynie 
wznosić budowy murowane. : 

Ukazy Rządzącego Senatu. 
(z 1 Departamentu.) 

1.) 24 Sierpnia, O porządku przedstawiania do Rządzą- 
eego Senatu spraw „Ww przedmiocie wydawania rekrutskich 
EE za zbiegłych „poddanych, wziętych: do wojska za 
włocęgę. 3 
9) 55 tegoż m. Ó porządku przywożenia , zagranicznych 
tańków Ż gubernij ASK do Wielkorossyjskich. 

-Wyjlifdstońj zostaje ze spisów datę zostający przy 5 
kórpüisie piechoty Jenórat-major Siemionow 1. 

O CH o LER Z E; 

w Petersburgu, po 5 Września pozostawało chorych 61 — 
w ciągu doby, zachorow, 5— wyzdr. -135— umarło 5 — 
no: 6* Września pozostało chorych 48. 

"W ciągu doby żachór. 4 — wyzdr. £—umaut 0— 
pa 7 Wrteśliia pozostało chorych 50. 

W ciągu doby. zachor. © — wyzdr. 2— umatł 1— 
po. 8 Wrueżnia pozostało. choi ych 49. 


KRÓŁESTWO POLSKIE. 
Warszawa, 2 (14) Września. 
"Rozkizy bo ZAnząby Crwiryeco Króresrwa POLSKIEGO. 
W Peterkofie dnia 22 Lipca 1854. roku. 
Przyjęty do słażby, z dymissyonowanych, 
rodicż, na: Urzędnika Kancellaryi Kommisyi Przygotowaw= 
czej do | rewizyi, i ułożenia praw Królestwa Polskiego.. 


Bo; Z, dnia 12 (24) Sierpnia 1854 roku». 


a Przez postanowienia: Rady Administracyjnej. 

W Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia- 
nowany: «Właściciel dóbr Antoni Borewicz, Serai ao 
Okręgu Sejneńskiego. 

W. Komitecie Drogi Żeldznej Warszawskó Wiedeńskiej 
mianowani: Naczelnik Wydziała w Zarządzie Warszawskiego 
Wojennego, Jenerał-Gubernatora, Assesor Kollegijalny Gra- 
eyan Chrzanowski, zostającym, przy Komitecie drogi: Żelaz- 
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(Lekarza miasta Zgierza, i Budowniczy 2 kłassy Budwik 


: mianowani: Assesor Nadleśny w Rządzie Gubern. Radomskim, 
: Radzca Honor. Józef Ryłło, pełn. obow.« Kommisarza Leś: 

nego przy Kommisyi Rząd. Przychodów i Skarbu; Sekre- 
| tarz leśny w Rządzie Gubern. Radomskim Roman Kinastow- 


i pełn. obow. Podleśnego biurowega: w leśnietwie Małogoszcz; 


 konsumceyjnej; i spadły z etatu były Kontroler w; mieście” 


' Radzea Dworu Stanisław Kosiński, Młodszym Cenzorem War 
| szawskiego Komitetu Cenzury, z pozostawieniem. przy daotyche 
Ji ezasówych obowiązkach i z płacą etatową od dnia 26 Czer=" 
14 klissy Bo- | wea (8, Lipca) 1854 roku; Starszy: Pomocnik Naczel, Stołu: 
| w. Zarządzie okręgu Naukowego Warszawskiego ,. Sekretarz" 
| Guberni Marcin Sieczkowski, Naczelnikiem Stołu; Dziennikarz” 


_ Młodszy Pomocnik: Nacżel. Stołu Piotr Markiewicz, Dzienni= 
(karzemi -w tymże Zarządzie; Kandydat 5.-Petetsbuńskiego Unie" 
wersytetu: Antoni Zieliński, Nauczycielem Młodszym: w Szkole” 


nej Warszawsko - Wiedeńskiej, z prawami Członka: i Sekre» 
tarza Dyrekcyi drogi Żelaznej; Radzca Honorowy Karo 
Wolański, pełn. obow. Sekretarza Komitetu tejże drogi. 

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 

oddzielnych. 

W Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw We wnęttznyciya 
i Duchownych, mianowani: Doktor Medycyny i Akuszer 
Lipiński, pełn. obow. Akuszera przy Urzędzie Lekarskim. 
gubernii Radomskiej; Magister Medycyny Müller, peli: óbow. 


Jabłoński, tiełn. obow. Budowniczego powiatu Sjedleckiegost 
W Wydziale Kommisyi Rade Przychodów i Skarbu, 


ski, pełn. obow. Nadleśniczego leśnictwa FKagów; Starszy 
Adjunkt leśny w Wydz. dóbr i lasów w Kommisyi Rząd. 
Przychodów i Skarbu Artur Znatowicz, pełn. obow. Sekre- 
tarza leśnego w Rządzie Gubern. Radomskim; Podleśny w 
Jeśnictwie Kampinos, Julian Chrzanowski, pełn. obow. Adjun- 
kta Młodszego w Wydz. dóbr i lasów Kommisyi Rządowej 
Przychodów „i. Skarbu; Praktykant Bolesław, Więckowski, 
pełn. obow. Podleśnego biurowego. w leśnictwie Kielce; Pod- 
leśny Rajmund Sierpiński, 
pełn. obow. Podleśnego Strażowego w leśnictwie Augustów; 
Praktykant Karol Zarhbrzycki, peln. abow. Podleśnego biù- 
Praktykant: Wilhelm Szenk, 


biurowy: w lenitie Suwalki 


rowegó w leśnictwie Suwałki; 


Rewizor młodszy służby. konsumeyjnej ow Warszawie Sale | 


tarz Kollegijaloy Adam: Czarnowski, pełn. obow. Rewizońe Ą 
okopów. Warszawskich; Hxpedytorrogatek Warszawskielk) > 
Jan Bojankowski,. pełn. obow. Rewizora Młodszego służby 
Kalwaryi, Sekretarz Prowincyonulny Maciej Gąsiorowskiy | 
pełn. obow. Expedytora rogatek Warszawskich. « ir d 

W Okręgu Naukowym Warszawskim, mianowani: Naczek i 


nik Stołu w Zarządzie okręgu: Naakowego: Warszawskiego: 


Jakób Okniński, Starszym Pomoćnikiem Naczelnika Stołu; * 


powiatowej o 5-ciu klassach w Pultusku; Kandydaci Uniwer=* 
sytetu w Moskwie: Pius Witkowski, Nauczycielem.Młodszym» 
w, Szkole: powiatowej: o 5-ciu' klassach w Siedlcach: ie budwiko 
Bogutki,, Nauczycielem w Szkole powiatowej Realnej przy” 
Gimnazyum. Gabernijałkćm-w Płocku; wykwalifikowany Kane 
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adydat ma Nauczyciela Roman Żuliński, Nauczycielem w Insty- 
tacie Nauczycieli Elementarnych w Radzyminie; Nauczyciel 
Yw Szkole powiat. w Sieradzu, Radzca Honor. Andrzej Sikór- 
ski, Guwernerem Młodszym w Instytucie Szlach. w War- 
szawie; Guwerner Młodszy w Instytucie Szłach. w Warsza- 
wie, Sekretarz Gubern. Karol Hincz; Nauczycielem w Szkole , 
powiat. w Sieradzu; Nauczyciel nadetalowy w 'Gimnazyum , 
Realńćm w Warszawie Xawery Pasiutewicz, Starszym Nau- 
czycielem w Gimnazyum Gubernijalnem w Suwałkach. 

*Przeniesieni, na własne Żądanie: Nauczyciel rysunków i 
kaligrafii w Szkole powiatowej o 5-ciu klassach ‘w Pinczowie 
Stanisław Dylewski, na Nauczyciela tychże przedmiotów do 
takiejże Szkoły w Łęczycy i Starszy Nauczyciel Gimnazyum 
Gnbern. w Suwałkach, Radzca Dworu Ludwik Łopuski, 
na Nauczyciela nadetatowego do Gimnazyum EM w 
- Warszawie. 

'W Dyrekcyi Drogi iai Warszawsko-Wiedeńskiej, mia- 
nowani: Dziennikarz-Archiwista Komitetu drogi żelaznej War- 
szawsko- Wiedeńskiej, Sekretarz Kolleg. Wacław Matuszewicz, 
i pełn. obow. Sekretarza Dyrekcyi drogi żelaznej i Maszynista 
Władysław Młodowski, pełn. obow. Starszego Maszynisty 
tejże dr ogi. 
M w IPeterhofie : dnia „51 Lipca 1854 roku. 

Posunięty za wysługę lat, z Radzcy Honorowego na Asse- 
ora Kollegijalnego: Starszy Pomocnik Naczelnika Wydziału ` 
w Zarządzie Głównym Spisu i-Zaciągu Wojskowego Sobań. 
«ki, ze starszeństwem od 25 Marca 1851 roku. 


* > Dnia 1 Sierpnia 1854 rokus 
Mianowany: Urzędnik do szczególnych poruczeń przy Na ` 
amiestniku, Radzca „Dworu, Kamer-junker Roztworowski, Re: 
ferentem Ogólnego Zebrania Warszawskich Departamentów ) 

Rządzącego A 
__ Pusunięty za wysługę lat, z Sekretarza Kollegijalnego ną ; 
"Radzcę Honorowego: Urzędnik do pismą w Kommisyi Przy: | 


„gotowawczej do rewizyi i ułożenia praw Królestwa Polskie» . 


„go Siedlecki, ze starszeństwem od 15 Czerwca 1854 roku, 
_ Dnia 20 Sierpnia (1 Września) 1854 roku. 


AM * Przez postanowienia Rady: Administracyjnej, 

W Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia; 
mowani: , pełniący z tymczasowej delegacyi obowiązki Sędzie- 
„go Trybunału Cywilnego gubernii Warszawskiej w Warsza- 
świe, Radzca „Dworu Mateusz Wójtowicz, pełniącym obowiąz: 
iki Sędziego togoż Trybunału; pełniący z tymczasowej dele- 
„gacyi obowiązki Pisarza Trybunału Cywilnego gubernii War: 
szawskiej. w. Warszawie Józef -.Leopold TARANTE peł 
Ę miącym obow iązki Pisarza tegoż "Trybunału; pełniący ztym; 
'ęzasowej  delagacyi A Podprokuratora przy Sądzie 
Appelacyjnym Królestwa, Radzca Honorowy f.eopold Sawiń: 
ski, pełn. obow. tegoż Urzędu; pełniący z 'tymczasowej de- 
jlegacyi obowiązki okuta przy Sądzie Kryminalnym I 
gubernii Warszawskiej Assesor 'Kollegijalny Józef Grodecki, ` 
pln. obow. tegoż Urzędu; pełniący z tymczasowej delegar- | 
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cyi obowiążki Assesora Sądu Kry minalnęgo : ‘gubernii War- 


'szawskiej Korneli Wołowski, pełn. obow. tegoż «urzędu; Pi- 
*sarz Sądu Pokoju Okręgu Orłowskiego, Serera i 2 
«my Jakób Piasecki, peło. obow. Podsędka Sądu (== Okrę- 


gu Zgierskiego, 

Przez I Kommisyj Rządowy ch i itdi 

' oddzielnych., 

W Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych, mianowani: Doktor Medycyny Radzca Dwo- 
ru Jan Kulesza i Lekarz Szpitała Ewangelickiego Doktor 
Medycyny, Assesor Kollegijalny Tytus Chałubiński, pełnią- 
cymi obowiązki Członków Honorowych przy «Urzędzie Le- 
karskim gubernii Warszawskiej; pei. obow. Assesóra Far- 
macyi przy Urzędzie Lekarskim miasta Warszawy, Magister 
Farmacyi Teofil Lesiński, pełniącym obow. Professóra Szkoły 
Farmaceutycznej, z poruczeniem mu obowiązków Exatnina- 
Radzie Lekarskiej Królestwa; Pomocnik Archiwum 
Dyrekcyi Ubezpieczeń Franciszek Manugiewicz, pełn, obuw. 
Rachmistrza 5 klassy w. tejże Dyrekcvi; Urzędnik Kancella- 
ryl Wydziała Administracyi Ogólnej w Komenisyi Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych Waleryan Nowieki, pehi. 
obow. Adjnnkta Sekcyi w tymże Wydziale; ‘były Inspektor 
Policyi miasta Częstochowy Wojeiech Waskiewicz, peła. obow. 
Pomoonika Prezydenta tegoż'miasta przy stacyi drogi żelaznej. 


tora przy R 


/Rada Administracyjna Królestwa, -postanowiła: 1) że Fran- 
ciszek Przyborowski, mieszkaniec wsi Bieli: w „powiecie Wło- 
eławskim, który zbiegłszy w.roku. 1844 za granice miał 


| udział w zamysłach występnych „politycznych, «a chociażow 


toku 1851 pojmany w Kięztwie: Poznańskiem i jako stutej- 


Jo szy) poddany wysłany do Kalisza, alę przy odsyłania "tamże 
' zdołał się ukryć; 2) że Wincenty Żurawski, ródem z gu- 


bernii Płockiej, który. wydaliwszy się potajemnie: w 'r. 1848 
do Włoch; miał udział w byłym tam mokoszu; w skutek 
lego uznani są za wygnańców „i ulegają *karae konfiskaty 
majątków, bądź już zasekwestrowanych, bądź następnie jesz- 
cze wykryć się mo: ogących, a 'to wedle prawideł postanowie- 
niem z dnia 2 (14) Kwietnia 1835 roku wskazanych. 

— Kommisya Rządowa Spraw Wewnętr znych i Duchow- 


nych. — W następstwie ogłoszonej w roku bież, Jnstrukcyi 


o przyjmowaniu małoletnich synów szlachty Królestwa Pol- 
skiego do Kor pusów Kadetskich, Kommisya Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych, w wykonaniu rozkazu JW- 
Sprawującego obowiązki Namiestnika Królestwa, podaje do 
powszechnej wiadomości, że do podania prosb a przyjęcie 


rzeczonych małoletnich du Korpusów Kadetskich, oznacza 


się termin od 1 (15) Października do 1 (15) Lutego i że 


tem samćm na podane przez szlachtę kraju tutejszego proś- 


by, po upływie powyższego terminu, odmówne „udzielane 
będą  rezolucye. — Zarządzający Wydziałem ,. Rzeczywisty 
Radzca Stanu, Biernacki; — Naczelnik Sekcyi i Radze, Dwie- 
ru, Brzozowski, 
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© WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
TURCYA. 


Listy z Konstantynopola, z dnia 28 Sierpnia zapewniają; 


że Ismail-pasza został mianowany Dowodzącym ar miją Ana- 
olijską z tytułem Generalissimusa. 
' = Said:pasza wybiera się w drogę na powrot do Egyptu. 
"= — Presse daje następne wiadomości z Konstantynopola, 
28 Sierpnia: «Galib - pasza, syn Reszida - paszy, świeżo oże- 
niony z córką Sułtana, mianowany został Dyrektorem szkoły 
wojennej. v Konstantynopolu. — Znaczny park artylleryi 
oblężnej przybył tu w tych dniach z Anglii i Francyi, i już 
w części odprawiony do Warny a w części do Azyi, — Ode- 
brano wiadomości że powstanie wybuchnęło w prówincyi 
Karyi. Władze paszalików Menteszi i Aidin zostały wygnane 
lub zamordowane; lękają się tu iżby bunt ten dalej się nie 
rozszerzył. 


— Freudenblatt (Wiedeński) daje następne nowiny z War- 
‘ny, 51 Sierpnia: «Silna dywizya flotty sprzymierzonej krą- 
Żyła już przed Odessą i Sewastopolem, hermetycznie: blo- 
kując te porty. Gwałtowny północno-wschodni wiatr dotąd 

, przeszkadzał wysłania wojsk lądowych. Do Warny: 31 Sierp- 
nia przybyli na statku parowym Xiążęta Napoleon i Cam- 
bridge. Podług tego, co mówili oficerowie tego statku, mar- 

. szałek de Saint - Arnaud miał wyjechać z Konstantynopola 

*- © Września, 5 tegoż miesiąca miała wyjsć dywizya. morska 
LA) Burgas, a 4-go i główna siła flotty z: Warny, dla połą: 
cżenia się z eskadrą blokującą. Korrespondent gazety Frew 
denblatt dodaje, Że wyprawa ma na celu, cobykolwiek ko- 
sztowało, zdobyć wejście 'do portu Sewastopolskiego.: Ofice- 

' rowie lądowi i morscy głośno mówią, Że uważają siebie 
jako ludzi przeznaczonych na śmierć. 

— Piszą z Warny, 1 Września do Lloyd, że'już 25 
okrętów flotty sprzymierzonej ze 30 szalupami kanonjerskie- 
mi i statkami transportowemi wyszły. na morze. ` 

— W korrespondencyi ze Wschodu do gazety Constitu- 
tionnel czytamy: «Groźne powstanie wybuchło w Scutari 

(w Albanii) z powodu drożyzny zboża. Pasza był zmuszony 
schronić się do fortecy, porzuciwszy swój seraj, miasto i 
bazar bez wszelkiej straży, na pastwę pospólstwa. Lud, po- 

, duszczany przez źle myślących ludzi, rzucił się na maga- 
zyny osób wskazanych mu jako przekupniów i zrabował je, 
Przez dwa dni miasto było w ręku burzycieli; wielkie bez- 
prawia zostały popełnione, obawiano się gorszych jeszcze, 
kiedy szczęściem Konsul francuzki w Scutari, z największćm 
narażeniem rzucił się w zbuntowane tłumy i zdołał skłonić 
je do wejścia w karby uległości prawu. T ym sposobem do- 

- stojny ten urzędnik uratował miasto, oraz zapobiegł przele- 
wowi krwi, do którego przyjsćby musiało za nadciągnie: 


niem siły zbrojnej. GE E) 
— Z bardzo długiego listu do Times, od Stambalskiego: 


¿Wyprawa trzymać się będzie brzegu, aż do wyspy Wężów, 


wynikłych między kilku europejskiemi oficerami: armii Ante 1 


korrespondenta tej gazety, bierzemy kilka szczegołów: Twier. 
dzą że liczba wojsk wyprawionych dotąd na Wschód z Fran- || 
cyi i Algeryi wynosi 73,000. Z tych 7,000 umarło a 5,000 
jest w tej chwili niezdatnych do służby. — Powszechnem 
zdaniem potrzeba pięć dni czasu na dojście wyprawy /z Bal 
czyk do Sewastopolu, po wyruszeniu jej, jak ułożono, 4 
Września. Ale sama ogromna liczba 400 okrętów. i statków, 
w obecnej zwłaszcza porze roku, będzie przyczyną znacznego 
opoźnienia. Wiatr, panujący zwykle o tej porze, nie pozwoli, 
iżby wyprawa wprost z Warny płyoęła do zamierzonego 
punktu; nadto, trzeba taką obrać drogę, iżby za każdóm 
powstaniem burzy, okręty mogły natychmiast zarzucić ko- 
twicę i nieporozbijały się jedne o drugie. Mówią: przeto, że 


zkąd już można rachować na pomyślne wiatry. — Tenże 
korrespondent, mówiąc dalej o kwestyi pozostawienia ciaś- 
nin i morza Czarnego otwartćmi dla sił morskich wszystkich 
krajów, wyraża się następnie: «Dać pierwszemu lepszemu 
narodowi prawo przysłania półtuzina, okrętów linijowych, 
wolnego przechodzenia między Stambułem i Scutari albo 
stawania na kotwicy w Bujukdere, przed oknami Posłów, | 
byłoby to szczególnem zawarowaniem bezpieczeństwą Pań: | 
stwa Qitomańskiego. Nienaruszalność (sanctity) wód tych, | 
od morza Czarnego aż do Dardanellów, była zawsze dla 
Turcyi zapewniona, a'w 1841 to prawo uroczyście zostało 
zaręczone traktatem, który lord Palmerston przyjął, i 


nie sam wywołał.» | 


— Z korrespondencyi do gazety ei z Konstanty: ł | 
nopola, 28s5ierpnia, dowiadujemy się, że Kurszid - pasza 
(Guyon) odwołany został do Stambułu w ekuldk niesnasków, 


telijskiej. 


— Lloyd mówi o toczących się układach we względzie | 
obrócenia Synopy na port wspólny, pr zeznaczony do czuwa 
nia nad bezpieczeństwem Porty Ottomańskiej od morza Czar: 
nego. 
— Listy z Bucharestu do gazety Daiły-News donoszą 0 
fakcie, który niemałe w tém mieście sprawił wrażenie, mia: | 
nowicie, że kiedy, podczas wjazdu Omera - paszy, wszyscy 
Konsulowie, w paradnych mundurach wyjeżdżali na spotka: 
nie Generalissimusa, Konsul Austryacki nie był w ich licze 
bie i nawet nie wywiesił swej flagi. Tak sam ten urzędnik, 
jak i oficerowie austryaccy, znajdujący się w; Buchareście; 
przez cały ten dzień nie wychodzili z mieszkań swoich. 

— Monitor Pruski ogłasza depeszę telegraficzną z Paryża, 
z dnia 14 Września, Monitor dnia tego donosi, że wyprawa 
francuzka i turecka wyszła na morze z Warny 5 Września 
i na wyśpie Wężów miała się połączyć z wyprawą angielską: 
(J, de S-P.) 
HISZP ANIJA. ER 

MADRYT, 5 Wrzesnia. Czytamy w . Diario Espanol: 
«Śtosownie do wyroku Rady Ministrów, Gubernator pronin 
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eyi Oviedo zasekwestrował kopalnie węgla, położone w tej 
prowincyi i należące do Xięcia Rianzarćs. Takiż sekwestr 
© został rozciągnięty na kopalnie węgla i na liniją drogi że- 
Jaznej między Siero i Langreo. 
«Podług listów z prowincyi Badajoz, największe zachodzą 

- tam nieporządki. Całe gminy zbrojno odmawiają podatku; 
rzeczy do tego doszły, że pospólstwo podpala winnice i plan- 

tacye «drzew oliwnych. 

«W Jerez de los caballeros podzielono już grunta gmi- 
ńowe i nawet grunta kilku posiadłości prywatnych.» 

— Donoszą z Kuby, że spór o zatrzymanie przez ta- 
meczne władze okrętu Black-Varrior, wiozącego niewolni- 
ków murzynów do Stanów Zjednoczonych, został załatwiony 
przez układ z Władzami Stanów. Dziś więc gdy żaden spór 
już nie zachodzi i mianowanie P. José de la Concha Wielko- 
rządzcą ma miejsce P. Pezuela, jest bardzo przyjaźne zgo- 
dzie ze Stanami, nie można się z ich strony obawiać Żad- 

nego oapadu i wszelka wyprawa na Kubę, byłaby pirate- 
_ryą. Do tej odparcia, Kuba, jak Rząd Hiszpański ma prze- 
konanie, posiada dostateczne siły, Jenerał Q*Donnel, który 
zna doskonale tameczne położenie, zupełnie jest spokojny. 
© Gamizon składa się ze 20,000 ludzi wybornej piechoty, 
„ 1,000 jazdy i 5 do 6 bateryj artylleryi. Massa ludności jest 
oddana Hiszpanii i dzielnie odparłaby napastników. 

Madryt, 7 Września. Nie zdaje się iżby porządek po 
prowincyach został zupełnie przywrócony. Badajoz miano- 
wicie zawsze jest teatrem wielkich bezprawi. 

R Pogłoski. o żłym stanie zdrowia Maryi-Ńrystyny oka- 
zały się całkiem zmyślonemi. Słychać że”Krółowa ta uda 
się nie do Franeyi, ale do Szwajcaryi na stałe mieszkanie. 

— Wiadomości z Madrytu odebrane drogą zwyczajną z 
dnia 8 Września, a z dnia 10 przez telegraf są, Że w 'sto- 
į licy. panuje spokojność, ale po. rozmaitych punktach kraju 
- popełviają się jeszcze swawole i bezprawia. (G. P.) 


PORTUGALIJA. 


Piszą z Paryża do Nowej Gazety Pruskiej, że coraz wię- 
„cej lękano się w Portugalii odgroma rewolucyi hiszpańskiej 
i że taki jest powod przyśpieszenia powrotu Króla Portugalii 
do Państw swoicli. (J. de S-P.) 


ANGLIJA. 


LONDYN, 77 Września. W przeszłą Sobotę J. K. Wy- 
sokość Xiążęļ Albert przybył do Cowes, gdzie spotkał Kró- 
_lowę, na statku Fairy, udającą się do Southampton, i NN. 
Małżonkowie pojechali razem oglądać jacht parowy, tam 
zbudowany dla Vice-króla Egyptu. 
Król Jmć Portugalii pożegnał Królowę dnia tegoż, w por- 
tle Cowes i ztamtąd wprost odpłynął do Lizbony. 

— Piszą z Warny do Times 28 Sierpnia, że dla nieob- 
ciążania ile można armii, którą zabierają tam na okręty, 
ua pułk nie przeznacza się nad pięć koni bagażowych; gdy 


zaś każdy oficer ma konia, a niektórzy po dwa i po trzy, 
to uczyni na pułk około 40 koni. — 5-ty pułk dragonów _ 
Gwardyi tak mocno. ucierpiał od cholery, że został chwilo- 
wo zwinięty i wcielony do pułku 4-go dragonów Irlandskich, 
dowodzonych przez pułkownika Hodge. 

— Sir B. Hall, Minister nowoutworzonego przez Parla- 
ment wydziału Zdrowia, mianował ze trzynastu najcelniej- 
szych lekarzy Londyńskich Kommisyą dla złożenia mu naj- 
bardziej szczegółowego raportu o przypadkach zdarzającej 
się cholery, uważanych w związku z obserwacyami meteo- 
Cholera w 
2 Września 


rologicznemi, mikroskopowemi i chymicznemi. 
tej chwili 'dość silnie grasuje w Londynie; po 
umarło już w tem mieście 4,070 osób. 


— Odebrano wiadomości z Przylądka Dobrej Nadziei po 


"26 Lipca. Parlament tej kolonii otwarty został 15 Czerwca. 


Kolonija była w pokoju ze wszystkiemi sąsiadami, lękano 
się wszakże zajścia między boersami rzeki Pomarańczowej 
i Letsea.— W Namaqualand odkryto kopalnie miedzi, które 
zdają się wyrównywać w bogactwie sławnej kopalni austrya- 
lijskiej, Zawiązała się jaż kompanija kapitalistów dla korzy- 
stania z tego odkrycia. À 

— Na:Giełdzie 12 Września (telegr.) Konsolidy 95$ — 
Rossyjskie 5 prac. bez dyw. 984 — 44 proc. 884. 

— Yacht egyptski, na którym do Auglii przybył El-Hami 
paśza, syn ostatniego Vice- króla Abbasa-paszy, był zwiedzany 
przez Królowę Jmć w przeszłą sobotę, w Southampton. Po 
obejrzenia okrętu. Królowa z dziećmi zaprowadzona została 
do sali przybranej z prawdziwie wschodnią wspaniałością, 
gdzie była podana kawa i fajka, na wschodni sposób. urzą” 
dona: Yy K. Mość przyjęła kawę, zargiłć zaś wypalił z 
wielką powagą mały Xiążę Wallii. Kapitan okrętu miał na 
sobie kosztowny kostium wschodni, a kiedy wchodził tam, 
gdzie była Królowa, zdejmował obuwie, co jest największą 
Gala czci u wschodnich narodów. 

— Times twierdzi, że sam transport ludzi i potrzeb wo- 
jeanych: armii wschodniej, kosztował Anglii 5 miljony fun- 
tów sterlingów. Niemniejszy koszt musiała ponieść i Fran- 
cya. A (J. de S.-P.) 
FRANCYA. 

PARYŻ, 72 Września. Korrespondencya z Paryża No- 
wej Gazety Pruskiej wspomina o ponawiającej się pogłosce, 
jakoby Ludwik Napoleon zamierza przysposobić sobie za syna 
młodszego syna Xięcia Canino. Korrespondent upatruje, w 
tej pogłosce podobieństwo do prawdy, albowiem, jak się wy- 
raża, były Król Westfalski zredukowany już jest do stanu 
mumii, zaś godny syn jego, Napoleon, pamiętny jest zawsze 
ze swych demokratycznych usposobień. 

— W przyszłym miesiącu: cała eskadra admirała Parse- 
val Deschesnes będzie zebrana: w porcie Cherbourg i. w 
tymże porcie wysadzone zostaną 36,000 wojska lądowego, 
wracającego z Baltyku. Okręty będą zimowały częścią w 
Cherbourg; częścią w Brest. 
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— Dziś na Giełdzie: 44 proc. 97 franków 75 cent. — 
5 iprocentowe 74 fr. 10 centimów. 


= Umarł tu 7 Wr ześnia, ipo długiej chorobie, znany li- 
terat, członek Akademii francuzkiej, P. Ancelot, 

— Doświadczenia nad wynalazkiem P. Blanche, które 
raiały się adbyć w przytomności Cesarza w Boulogne, dla 
śpiesznego wyjazdu jego ma powrót do Biarritz, polecone 
zostały Ministrowi Wojny. 

— W korrespondencyi gazety Belgijskiej piszą: «Ogromne 
przygotowania czynią się 'do kampanii roku przyszłego. Mó- 


wią o jakichs racach, sięgających do nieuwierzeuia daleko, 


z których każda ma kosztować 3,000 franków,'i mogę za- 
pewnić że na jednej, bardzo znanej fabryce, zamówiono 
oblężue armaty, których meta będzie połtrzeciej lieue (H). 
Wszystko to ma być „gotowe ina Marzec 1855 roku, 
(J. de S-P.) 
NIEMCY. 


'AUSTRYA. Piszą z Wiednia do Nowej Gazety Pruskiej, 
-że baron Meyendorff, były Poseł IRossyjski w w iedniu, na 
.pożegnalnem posłachaniu był jak najłaskawiej przyjęty przez 
‘Cesarza. Posłuchanie trwało około godziny. 

— Cesarz. pozwolił brabi Enrico Martini wrócić do Aust- 


wyi i rozkazał zdjąć sekwestir z dóbr jego. KALE.) 


C NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI. 
"DURCYA. Podług Zeit, główna turecka armija znajduje 


sig: teraz, w Wołaciii aż poza :Bucharestem. W. Żurżewo i 


Olienicy pozostaw iono tylko słabe garnizony. 


. — Derwisz-pasza utworzył dla zarządu Wałachii Radę 
administracyjną tymczasową „pod prezydencyą Xięcia Kan- 
takuzena. 
HISZPANIJA. Korrespondeneya gazety Messager de Bayon- 
"me potwierdza pogłoskę o szerzących się po kraju knowa- 
niach partyi Karlistów. — Zresztą nie niema nowego; Junta 
Sewilska, przed rozwiązaniem się, przesłąła marszałkowi Es- 
partero. protestacyą przeciw czynnościomm Rządu, które na- 
zywa wslecznemi. 
PARYŻ, 14 Września, Marszałek Baraguey d'Hilliers przy: 
był tu w dniu wczorajszym. 


'— PDowodzca maczelny obozu południowego jenerał d”Ha- 
utpodl,: przybył do Aix 10 Września i objął dowodztwo nad 
tym obozem, gdzie też będzie miał kwaterę. Dotąd zgrąma- 
dzono już 6;000 ludzi; óbóz będzie się składał z 10,000. 

— Monitor Praski ogłasza depeszę telegraficzną z Paryża, 
15 Września. Monitor francuzki z dnia tego zawiera Dekret 
„6 nowym zaciągu 60,000 rekruta z rezerwy roku 1855 
„dla zapełnienia próżni, zrządzonej w «szeregach armii przez 
«wyjście żołnierzy ż klassy 1847 roku.» 


— Na Giełdzie 14 Września 44 wrocentowe 97 franków 


75 cent. — 5 procentowe 74 franki 5 centimów. 


TYGODNIK 


LONDYN, 23 Wrzesnia. Wczora Królowa Jnić z Xięciem | 


Albertem i wszystkiemi dziećwi wyjechała do swego MA d 


Balmoral: w górnej Szkocyi. 

— Times powtarza pogłoskę, jakoby admirał Napier był 
niezwłocznie spodziewany z powrotem do Anglii. Gazeta wy- 
raża nadzieję, że ta pogłoska jest mylną. 

— Okręt Great Western świeżo przybyły z Lizbony przy- 
wiozł wiadomość, że Królowa Marya-Krystyna Hiszpańska 
stanęła szczęśliwie w tej stolicy 9: Września. 


NOWINY Z BALLTYKU. Nowa Gazeta Praska donosi: 
«12 i 15 Września przeszły przez Wielki Belt w Nyborg 
okręty francuekie: St. Louis; Andromaque, Donauwerth, 
Tilsit, Cléopatre, $yrienne i dwa statki parowe w powro- 
cie do Francyi. Słychać że i sir Napier hiezwłdoznie aa 
morze Baltyckie. 

AUSTRYA. Piszą z Wiednia, 11- Września: «Układy to: 
czące się między Gabinetami Wiedeńskim i Berlińskim, 
zdają się coraz czynniejszy przybierać charakter. W przesz 
łym tygodniu Poseł Pruski, hrabia Arnim miał częste na- 
rady z Ministrem Spraw: Zagranicznych i był podwakroś | 
przyjęty na posłuchania przez Cesarza. Wszakże, nie zdaje | 


się, iżby te wszystkie narady i porozumiewania się dopro- | 


wadzić mogły b rezultatu, bardziej A z widokami 
Austryi. » j 

W Wiedniu giemają jeszcze cholery; w Lintz A się 
jeden tylko przypadek. deca "MOM 


PRUSSY. 41 Września, o godzinie 9 wieczorem; Król. É a 
Jmé wrócił do Berlina z Biia. i udał się niezwłocznie do | 


zamku Sans-Souci. Królowa spodziewana była z Drezna na 
15 b. m.—Xiążę Następca Pruski również przybył do Ber: 
lina, gdzie zabawi po 28 b. m. Na manewra jesienne spo- ai 
dziewany tu jest J. K. W. Xiążę Regent Badeńskis j 

— Szkody sprawione :w Prusiech przez ostatnie powodzie 
są ogromne. W samej tylko prowincyi Szląskiej, według | 
ścisłego obrachowania, szkody te wynoszą do 27 miljopow 
talarów. A 

WŁOCHY. Rzym, 30 Sierpnia. Dziś wyszedł list ency: 
kliczny Papieski, nakazujący MIEC. DE w y 
łem Chorzecjańswie 

Pisrą z Turynu 7 Września, do' gazety Belgijskiej: «Pa- 
nującem jest tu przekonaniem, Że kwestya Wschodnia da 
w roku przyszłym powod do wojay powszechnej. Dodają 


nawet, że tajemne układy w tym względzie miały j już miejsce E 


między Angliją, Francyą, Szwajcaryą i Sardyniją; ż ręszią 
dajemy to za prostą pogłoskę, 

«W tej chwili inna kwestya zajmuje umysły polityczne 
we Włoszech; podczas kiedy głoszono, że Stany Ameryki 
mabyć mają małe Xięztwo Monaco, rzeczą już prawie pew- 
ną jest, że Xiążę Florestan ustąpił swoje drobne Państwo 


(Sardynii. —Mazziniści zawsze wygladają tylko pogodnej zręce | 


mości dla zigzczepia swoich knowań; lecz Policya ma «czujne 


oko na granicę Szwajcarską między Canezzo i Cannobie, 
ód jeziora Maggiore. — Cholera znacznie się zmniejsza w 
Neapolu i Genui; ale natęża się w Rzymie i Sycylii. W tej 
ostatniej dzielne środki przedsięwzięte przez jenerała Filan- 
gieri zapobiegły rozszerzeniu się po wyspie zaburzeń, które 
lu i ówdzie były się objawiły. | 

— W San-Marino trzecia już zbrodnia, wśród dńia po- 
pełniona. przeraziła na nowo mieszkańców, drobnego tego 
kraja, Ofiarą stał się lekarz jeden, człowiek łagodnych oby- 
czajów,. którego całą winą było, Że nie ndleżał do mazzini- 
stów. Naprzód zarzucany kamieniami przez kilkunastu opry- 
szków, następnie traĥony dwiema kulami z pistoletu, poległ 
na miejscu. Morderstwo to ma wyraźnie charakter polityczny. 


"MEXYK. W Havre odebrano potwierdzenie wiadomości, 
że hrabia Raousset - Boulbon, pojmany przez wojska mexy- 
kańskie na czele bandy awanturników, został na miejscu 


(J.de S-P.) 


rozstrzelany. 


ROZMAITOŚCI. 


RZECZY PETERSBURSKIE. 
(List do BR na prowincyą.) 


EREE EF I T g De omnibus rebas, .. 
la mówić o niem że wszelką bezstronnościa; bo migdy nie uznam, 
iżby przysłowie: «de mortuis aut bene aut nihil» miało być 
ścisle obowiązującćm. Przysłowia, choć niby zawierają mq- 
drość: narodów, częstokroć nie miewają sensu. 

 Owoż upłynione lato, było to na Pelersburski klimat cóś 
- nadzwyczajnego. Kiedy prawdziwe nie trwa tu właściwie 
nad sześć tygodni, mieliśmy tego: roku trzy i pół miesięcy 
bez żadnej lodowatej kombi- 


niezaprzeczenie pięknej pory, 
nacyi, zwykle zaprawiającej powiew tutejszych zefirów. Nie- 
podobna było Zoilowi nawet znaleźć najmniejszego zarzutu 
przeciw temu pr wejrzystemu powietrzu, temu rzeczywistemu, 
nie-teatralnemu słońcu, doskonałej ciszy: wieczorów, lym 
rzadkim, czysto - letnim, prędko przechodzącym ulewom, z 

towarzyszeniem lekkiego grzmotu, które są koniecznemi pięk- 
nej pory przynależytościami. Słowem, rzekłbyś, dobra Wróż- 
ką jakaś, nabrawszy w swą eleryczną istnosć słońca z 
cieplejszych, klimatów, z Palermo naprzykład, zamieszkała 
tu i opromiëčñiała nas tameczném latem. Dawny j już mieszka- 
niec Petersburga, nie przypominam: sobie podobnego. Damy 
W pewnym wieku, który, podług Byrona, jest ze wszystkich 
najniepewniejszym, również do tego się nie przyznają. Tylko 
jedna, próżna już wszelkich roszczeń, opowiadała mi, że 
pamięta takie lato, jako najlepsze w swćm życiu wspominie- 
nie: była wtenczas obłubienicą. Nie wyszła wszakże za mąż; 
jej narzeczony, właśnie w ostatnich dniach Sierpnia, musiaż 
wyjechać, i w podróży nagle ją odumarł. Odtąd zaczęła 
się dla niej nieprzeżyta jesień. Rok 1854 żywo przypomniał 
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464, „+ Lato prz kesto itak doskonale przeszło, że dziś można 
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jej przeszłość; porównywając te dwa piękne lata, biedna stacśa 
panna cicho: westchnęła — kto wie, czyby nie: cięższe dziś: 
było to westchnienie, jeżeliby romans jej żywota; był się: 
zakończył stosównie do: programmatu, OZ) 

Najbujniejsza wyobraźnia nie zdoła wymyślić: nie 


kas... 


| tak poetycznie pięknego; nie tak sympatycznie: wstrząsają- 


cego fibry wrażliwej duszy, jak piękia: Woe letnia, dobrze 
ciemna, dobrze ciepła, jasno-gwiazdzista. .. . Kiedy. na padół 


| najdą ciemności, a cisza: i, spoczynek ogarną myriady drob- 


nych istnień, o jakże majestatycznie wtedy dwa wielkie ży- 
cia występują ka sobie. Wtedy to między Niebem. i Ziemią. 
nastaje la wymowna wymiana, to: tajemnicze zlanie się w 
cudowny stosunek całości. Gwiazdzisty obszar zda: się -po- 
ebłaniać w siebie tysiączne telinienia;, zda się ze spółczaciem 
wysłuchiwać tysiączne nieoznaczone szmery ziemskości; Zie- 
mia, ciepło dysząc całą swą powierzchnią, chciwie wbiera 
w siebie promieniejące ku niej z górnych sfer wypływy» za- 
pładniające ją nową jędrnością i życiem», Człowiek, co przez 
dzień cały Żył tylko na zewnąlz, wtedy dopiero skupia w, 
sobie rozpierzchłe pierwiastki swego dwoistego bytu, W 
głębi duszy obudza się niewymownie rozkoszne uczucie włas- 
nej godności. W tej otchłani rzeczy stworzonych, samemu 
tylko człowiekowi, z całego widzialnego wszechświata, dano 
ogarniać ten ogrom pojęciem, rezumować niejako w sobie: 
i ożywiać samopoznaniem, tym wyłącznym atrybutem jego. 
wzniosłej natury. Tu dopiero poczuwa się on prawym mi- 
krokosmem, środkującą monadą, przez którą krzyżować się: 
muszą te wzajemne wypływy i oddziaływania, pozbawione: 
pojęcia własnego istnienia. W cichynı szmerze uroczystej ciszy, 
zda się słyszeć tętno lego wszechświała, pierś rozszerza się, 
jakby chciała ogarnąć w jedné tehnienin, wszystko co umysł 
jego poraża..... Po chwili następuje przesilenie tego pory- 


| wu nieziemskiej essencyi; napięte sprężyny ducha EONA 
i się; następuje równowaga iz lego wysilenia, pozostaje tylko 
7 i dziwne, już bez samopoznania, uczucie błogości, pełnej ciche- 
| go uwielbienia, podziwu i spokoja. 


Wiem, że się znowu poraz setny uśmiechniesz nad mo- 


| jóm marzycielstwem, tka dczadz di EA somnambulizmem, 

i czy jak tam nazywasz lo znane ci usposobienie, podług cie- 
f 

; bie ósabliwe. a z którego wyleczyć się nie mogę, i — 


niechcę..... Ale mniejsza o mnie. To pewna, że jedną z 
najpiękniejszych rzeczy. w stworzeniu jest. Noe letnia, noc 
Szekspirowska, co natchnęła nieporównaną 77 iliją św. Jana. (7), 
RIDE OREW ŻE 

(+) Tu miejsce powłórzyć uwagę dawniej. już uczynioną, że tym 


tuł cudnego dramatu Shakespeare'a «Midsummer Night's- Dreum> pra- 


wie przez wszyslkich jego tumaczów (prócz polskiego), źie został, 


zrozumiany. W niemieckim, francuzkim i ruskim przekładzie, tyuk 


| ten wyłłamaczono . Sen Jelniej nocy,» na mocy tego, że mid zna— 


czy środek, a summer lato. Rzecz dziwna, że ci tłumacze, znający. 


| doskonale język angielski. nieumieli tej jednej wokabuły. <Mid- 


summer,» kłóra po prosiw znaczy dzień św. Jana, a ziąd »Midsum- 


: mer-Nighl» znaczy Noe Świętojańską, tę to noc, do której po wszyst= 


kich kmjach mńóstso: jest przywiązanych. cudownyceiu legend. 


526. TYGODNIK 
Otoż to takiej nocy, Petersburg nie zna. Ciepłe, prawdziwie 
letnie, są zarazem tak światłe, jak dzień pochmurny; o sa- 
mej północy bez trudności czytać można. A ten półdzień 
jest oraz doskonałą próżnią; niebo światłoszaraczkowe nie 
ma. ani słońca, ani gwiazd, ani xiężyca, właśnie takie, do 
jakiego Byron w Giaurze porównywa duszę swego bohatera: 
Who wonld be doom'd to gaze upon 
A sky, without a star or sun? © 


+ 


I w rzeczy samej, ¢zémże jest noc letnia, bez ciemności; 
ta jedna zdolna nadać jej barwę tajemniczości i otworzyć 
pole do tego poetycznego usposobienia, do: togo jakiegoś 
półstrachu, co tak uprzejmie i tak rozkosznie żeni się z ma- 
rzeniem. Bo jakże tu marzyć albo strachać się, kiedy 
wszystko dokoła na wylot widzisz; i ptaszka drzemiącego na 
gałęzi, i każdą kroplę rosy, i każdy owad na listku trawy. 
Nie ma sposobu w takich okolicznościach domyślać się 
gdzieś Titanii, Pucka, Oberona. 3 

Kiedy zas nasiąpią nocy ciemne, (około końca Lipca star. 
kal.) zjawiają się zarazem i przejmujące chłody; są to nocy 
często piękne, ale już jesienne. Ztąd, jak w świecie fantazy! 
Oberon i Titania, tak w rzeczywistym, Almaviva na tutejszej 
geograficznej szerokości jest niepodobieństwem. Wcześniej, 
jasność sparaliżowałaby jego serenady i eskalady; później, 
zimna rosa kazałaby mu zamiast lekko drapującej chlamydy, 
której swe imie przekazał, przywdziać porządne palto wa- 
towe. i kaszmirowy zosochron. (*) A, proszę uniżenie, jak 
sobie wyobrazić ail Conte Almaviva» z obwiązaną szyją i 
w kapocie & la proprićtaire, z 
| Cały ten wstęp potrzebny na to, żeby powiedzieć, że w 
roku P. 1854 był w Petersburgu taki koniec lata, iż Obe- 
ron i Titania mogli tu zawitać, a Almaviva i Figaro, przez 
jakich parę tygodni, bezkarnie oddawać się zwykłemu try- 
bowi życia, nie ryskując febry ani nawet fuxyi. 
ię ..... Nie mogę lepiej zakończyć wzmianki, o lecie tego- 
rocznóm, jak arcyważną wiadomością ze świata roślinnego. 
Oglądaliśmy tu nimfę wód Ameryki południowej w ca- 
łym przepychu jej olbrzymich wdzięków; VicroRIA REGIA, 
poraz pierwszy pod Petersburskiem słońcem wypielęgnowa- 
na, popięćkroć w ciągu Lipca rozwijała swój kwiat czarow- 
ny. Zbudowano umyślnie dla viej w cieplarniach Cesarskie- 
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i (*) Cache-nez. Nowy wyraz, który tu nieśmiało składa się na 
ołtarzu polskiej lingwistyki, nie ma wprawdzie za sobą autorskiej 
powagi, ale ufny w potężne orędownictwo analogii, śmie przyznac 
się do bliskiego pokrewieristwa z deszezochronem,: spadochronem 
it. p. i sam się też chroniąc pod skrzydła przemożnych swych 
krewnych, śmie marzyć, iż zajmie niepoślednie miejsce obok wę- 
glikanów, siarkanów, kwasu siarkowego, jadłospisów, paroslatków, 
paropływów i innych niemniej szczęśliwych udoskonaleń języko- 
wych Warszawskiego wyrobu. 


TO —m——————m————————____ U __ IT AE EEEE EE 
IlosBoaserca neyararb. 9 Cearaópa 1854 ropa. Zfencops H. Axuamoss. 
W DRUKARNI WOJENNEJ. 
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| norzenia się, wytrzymuje ciężar 100 — 120 funtów, to jest 


go Ogrodu botanicznego mały pałac kryształowy, pokry: 
wający sadzawkę, napełnioną dwóma arszynami wody, nad 
trzema arszynami rzecznego iłu. Mimo tak gorące lato, i 
takie wystawienie na słońce, musiano jeszcze zagrzewać 
wodę do 20 — 22 stopni Reaumura, żeby Fictoria raczyła 
Żyć i kwitnąć, niezbyt tęskniąc po swojej. rzece Amazonek, 
Jest to rodzaj z familii roślin wodnych, zwanych Grzybie. 
niowemi (Nymphaeaceae). Z tej familii mamy na Litwie dwa 
gatunki z rodzaju /Wymzpkaea, z kwiatem białym i żółtym. 
(N. alba iN. lutea), pospolicie zwane Liljami wodnemi.. Wik- 
torya, wiele ma podobieństwa familijnego z temi roślinami, 
zdobiącemi u nas wody stojące. Tenże sam prawie kształt 
pływających na wodzie liści, tenże kabiius kwiatu; ale o jakaż - 
różnica wymiarów. Liście Wiktoryi są przerażającej wielko- 
ści. Doskonale okrągłe, doskonale tarczowate, (peltata) (*)y 
doskonale gładkie i prawie zupełnie całe, (subintegerrima), 
z obrzeżem zagiętóm na całym obwodzie, wymierzają bez. 
mała dwa arszyny średnicy. Ta ich rozłożystość i tęgość | 
czynią, że z położoną przez środek deską, liść ten, bez za- | 


prawie wagę człowieka. Z pięciu pływających po nad wodą 
liści Wiktoryi, jeden umyślnie przewrócony na wspak. 
Dolna powierzchnia, jest czerwona i daje widzieć rozgałęzie: 
nia żył, rozbiegających się od nasady ogonka, aż do skrajów 
powierzchni. Żyły te, u zwyczajnych liści naszych roślin tak 
delikatne i niewyraźne, tu się przedstawiają w całej swe 
kontexturze jak siatka z grubych sznurków spleciona. Kw 
okazały, wielki, na głąbiu (scapus) wprost z korzenia wy 
chodzącym, wznosi się, jak i liscie, nad samym poziomem 
wody. Z razu mleczno-biały, poźniej płatki właściwej koro- 
ny poziomo się rozwarłszy, dają widzieć jakby drugą koro- 
nę, prosto-stojącą, bezpośrednio słupek i pręciki otulającą, | 
różowa - fioletowego koloru. Kwiat w całej swej świeżości 
trwa nieco dłużej jak dobę. Cała roślina jest jednoletnia; z 
nasienia tylko wypielęgnować się daje, ; 
W zbiorowym wyrazie: przepyszna to roślina! godna przede 
stawicielka potężnej Przyrody, co naglona promieniami tros 
pikowego słońca, bujać musi w olbrzymie kształty, i przyw= — 
dziewać barwy najświetniejsze. Zamarzywszy się na chwilę 
w kontemplacyi Wiktoryi, słyszysz zda się brzęczące nad jej 
kwiaiem stado tęczowych kolibrów,. a z pod liścia widzisz 
wysuwającą się zębatą paszczę kajmana, albo żądło okula- 
rowego węża. Marne złudzenie! to prosta swojska przebrzę: 
czała mucha; to wypłynął nikczemny europejski Dytiscus. 
Królowa wód amerykańskich jest izcogzzito, dwór jej pozo- 
stał ztąd o sześćdziesiąt dwa stopnie. ... (D. c. n.) 


(*) To jest że ogonek (petiolus) jest przymocowany po samym 
środku dolnej powierzchni liscia. 
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